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„ Wiadomości zagraniczne. 
Rossy a. 

Z Petersburga, dnia 1. Kwietnia 
Na przedstawienie P. Ministra Oświecenia 
i Zdanie Komitetu PP. Ministrów, N. Pan 
raczył pozwolić Nauczycielowi  Wileńskićj 
Medyczno - Chirurgicznej Akademii Miramowi, 
wyjechać na półtora roku do Niemiec, Fran 
eyii Anglii, dla wydoskonalenia się w naqkach 
z zachowaniem przez czas jego podróży i do 
czasu umieszczenia w Uniwersytecie Sw. W ło- 
dzimierza lub innym wyższym zakładzie nau- 
kowym, pobieranćj teraz gaży 857 rubli 76 
kop. rocznie i z wydaniem mu jednorazowie 
na koszta podróży 500 rub. srebrem. 

AN. Cesarzowa Jmć wd, 8. Marca: raczyła 
zatwierdzić ; Członkiem honorowym: Demi 
dowskiego domu Opieki ludzi pracowitych 
małżonkę założyciela tegoż domu Panią Ma- 
tyldę, córkę Hieronima, Demidow. 

Z Ukrainy, dnia 24. Marca. 

| (Gaz. Szląskai Wrocł) — Rząd teraz osta- 
tecznie postanowił, skonfiskowane dobra X ig- 
cia: Adama Czartoryjskiego,. Hr. Alexandra 
Potockiego i inaych znakomitych obywateli 
zaimienić na osady wojskowe, 83 wsiów 
należeć ma do jednćj dywizyi, tak iż 4. pułk 
koosystoyyać ma yy Humaniu i okolicach, dru- 
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TE TOT Zz FAA WIAT ORT WPSAĘA 
gi w Monkowce, trzeci w Latuszynie, czwar« 
ty w Międzyborzu. Inne wsie oddane zosta» 
ną pod zarząd Ministra Hrabi Kisselewa. Za 
nastaniem wiosny wszystkie chaty chłopskie 
w wspomnianych wsiach zostaną rozebrand 
1 podług piękniejszego i stósow niejszego planu 
odbudowane, na wzór wiosek Błohodanki 
P Alexandrówki, rozkosznych prawdziwię 
osad w gubernii chersoneskićj* Fyr celem 
kilka wsiów zostanie połączonych, inne zno: 
wu do innych miejsc przeniosą, raitszule, 
mieszkania dla oficerów, magazyny it.p po- 
zakładają. Budowy te jakkolwiek ogromnych 
nakładów wymagające, mają być w przecią- 
gu dwóch lat wykończone.  Odnodworcy, 
w: wsiach tych mieszkający, muszą się wszyscy 
wymeść, wolno im jednak aż do dn. 1. Maja 
materyały domków swoich, stodał i tè p. 
sprzedać. — (zas służby czynnej w ar- 
inii rossyjskićej znowu o 5 lat skrócono, tak 
dalece, że teraz Żołnierz już po wysłużeniu 
Jat 10 otrzymuje uwolnienie od służby. 
7 Francy.a. 

Z Paryża, dnia 5. Kwietńia, 

O ułożonym domniemanie w Londynie no- 
wym traktacie dzienniki tutejsze przez kilka 
dni całkiem milczały, a z tego wnosić można, 
iż ratyfikacya jeszcze na niejaką natrafila tru- 
dność. Jeden tutejszy dziennik tak się dziś © 


tym przedmiocie wyraża: « Wszystkie dzien- 
niki angielskie twierdziły jeden po drugim 
z zupełną pewnością, że rząd francuzki miał 
podpisać ułożony niedawno temu w lLondy- 
nie traktat, mający na celu zamknięcie Bos- 
foru dla wszystkich europejskich okrętów wo- 
jennych. Załatwienie pytonia tego musiało 
naturalnie w ich oczach być rzeczą nader 
wielkićj wagi; Francya albowiem, podpisując 
owę konwencyą, powróciła do rady europej 
skićj i unieważniła w pewnym względzie pro- 


testacye, założone przy sposobności traktalu 


z d. 15, Lipca. Nie można istotnie wątpić, iż 
Pan Guizot gorliwie pragnie udzielenia pod- 
pisu swego, aby sobie tym sposobem przy- 
chylność Anglii uskarbić. Tymczasem wi- 
dział on się być zmuszonym usłuchać uwag 


większości gabinetu i wstrzymać podpis swój, 


dopókiby ostatnich trudności między Portą a 
Mehmedem Alim nie usunięto. Przecież nie 


tylko podobne podpisu samego Pana Guizota 


protokółowi temu nie dostaje. Poseł rossyj- 
ski w Londynie nie chciał podobno na wła- 
sną odpowiedzialność podpisu swego udzielić, 
i oświadczył, iż poprzednio w tćj mierze 
zdania dworu swego zasięgnąć musi. Dopie- 


ro dwa tygodnie temu otrzymał on nowe in- 


strukcye z Petersburga, a odpowiedź na jego 
depeszę przed końcem -b, m. do Londyn 
dejść nie może. Wiele osób wątpi nawet, 
czy Cesarz Mikołaj zezwoli na zamknięcie Bos- 
foru dla swoich okrętów. Mógł on wpra- 
wdzie zrzec się na czas niejaki traktatu z n- 
kiar Skelessi, pragnąc wciągnąć Anglią do 
traktató przeciw Mehmedowi Alemu. Lecz 
po osięgnięciu celu tego i po zwiększeniu 
przez Anglią przy tćj . sposobności wpływu 
swego na Wschodzie, polityka rossyjska ko: 
niecznie do tego dążyć powinna, aby Bosfor 
dla okrętów innych mocarstw zaraknięto, a 
jéj przywilej na żeglugę w owćj stronie odno- 
wiono.« | 

Depesza telegraficzna z Algieru z dnia 29. 
` Marca donosi o wyruszeniu taboru z zapasa- 
mi żywności dla Medeahu i Miliany. Xiążę 
Aumale był w Blidahu. Generał Bugeaud 
miał nazajutrz wyjechać. 

Królestwo Belgijczyków spodziewani dnia 
45. b.m, w Paryżu i dopiero po imieninach 
królewskich i po chrzcie Hrabi Paryskiego do 
Bruxelli powrócą. ź 

Cały niemal dzisiejszy Dziennik han- 
dlowy zapełniony jest listą imienną człon- 
ków Izby Deputowanych i przy każdćm na- 
zwisku wymieniono zarazem urząd lub zatru- 
dnienie deputowanego, aby za pomocą tako- 
wego wykazu poprzeć wniosek PP, Mauguina 
a Pagesa 


ynu na- 


518 Ra" 


Wczoraj ukończono przyozdobienie kaplicy 
w. Hieronima, w którćj dotąd tymczasowo 
trumna z zwłokami Napoleona spoczywa. 
Kaplica ta jest jedną z czterech kaplic, wybu: 
dowanych przez Mansarda w kościele inwa- 
lidów; leży ona w południowo - zachodnim 
narożniku między głównóm wnijściem do tu- 
mu a nagrobkiem Turenniusza. . Sty! ozdób 
tćj kaplicy jest prosty ale okazały, ` Trumna 
Cesarza stoi na małóm wzniesieniu i okryta 
jest axamitnym, bogato tkanym całunem. Na 


środku trumny leży korona Karóla W.; obok 


tćjże szpada ź pod Słayyikowa (Austerlitz) i 
berło; w głowach tworzy 40 zdobytych cho- 
rągwi gatunek dachu, — W przyszłą środę 
sę ga dla publiczności otwartą będzie. 
przyszłym miesiącu wychodzić zacznie 
nowy dziennik pod tytułem «le Patriot«, jako 
organ ostatnićj lewéj strony i pod opieką Pana 
Garnier Pages. 
=- Z dnia 7. Kwietnia 

Rząd ogłasza następujące depesze telegra- 
ficzne: I. Alexandryja, d. 25. Marca (Marsylia, 
d, 4. Kwietnia) Kensul francuzki do mi- 
nistra spraw zagranicznych. Doniesie- 
nia z Bombaj głoszą, że po małoznacznych 
krokach. nieprzyjacielskich przedwstępny u- 
kład między Kapitanem Elliot i pełnomocni- 
kiemi Chinskia w Makao d. 20. Stycznia sta- 
nal; związki handlowe są przywrócone. 

IL. Malta, d. 30. Marca Konsul fran. 
cuzki do ministra spraw zagranicz. 
nych. Sprawy Chińskie bliskie są załatwie- 
nia, Ugoda stanęła, stósownie do którćj Ce- 
sarz 1) wyspy Hong-Kong Anglikom ustę- 
pwe; 2) 6 milionów dollarów wynagrodzenia, 
w przeciągu 6 lat, placić się obowięzuje; 3) 
urzędowe stósunki ppiędzy obydwoma rżąda» 
mi na stopie zupełnćj równości przywraca. 
Okólnik Kapitana „Elliot, o tém ika 
imas d. 20. Stycznia; przywiózł go tu „Orien- 
al.‘ $ 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 6 Kwietnia. 

Statek przewozowy „North Americane przy» 
wiózł wiadomości z Nowego Yorku z dn. 20. 
z. m. Nieporozumienia z Anglią jeszcze nie 
były usunięte, ale Poseł angielski, Pan Fox, 
Washingtonu nie opuścił, Proces Pana Mac 
Leoda miał się dn. 22. w Lockport, nie w Al. 
bany rozpocząć, i Generalny Prokurator Sta- 
nów Zjednoczonych wyjechał tamże w sku- 
tek rozkazu rządu centralnego, dla czuwania 
nad ppstepowaniern władz państwa nowo 
yorgskiego. Treść wszystkich listów į gazet, 
przywiezionych przez » North Americane, jest 
z resztą tego rodzaju, iż coraz bardzićj zwię- 
ksza się przekonanie, że pokój ani przez spra- 


519 


wę Mac Leoda, ani tóż przez zatargi graniczne 
między obiema państwami żakłócony nie zo- 
'atanie. Kłopot finansowy unii amerykań- 
skićj szczególnićj uwagę ao otrólacyi 
na siebie zwraca. Prezes wydał zatém ode- 
zwę, zwołującą kongres na nadzwyczajne po- 
siedzenie, na którćm różne ważne przed- 
mioty, dotyczące się szczególnićj stanu 
dochodów i rozchodów skarbowych, pod 


"rozwagę wziąść mają. Wnoszą, iż powód- 


do tego nadzwyczajnego posiedzenia dla tego 
tax wyraźnie wyłuszczono, ażeby zapobiedz 
fałszywym domysłom o tómże, iska układy 
z Anglią przyczyną się do tego stały. Go się 
postępowania rządu centralnego w sprawie 
Mac Leoda dotyczy, tutejsze dzienniki mini- 
steryalne stale to podzielają przekonanie, iź 


Generalny Prokurator, Pan Crittenden, w . 


“Lockport, o uwolnienie Pana Mac Leoda, 


a gdyby Trybunał tego odmówił, o przeka- 


zanie tćj sprawy do Trybunału związkowego 
wniesie, i że ostatniego tego wniosku na ża: 
den sposób odrzucić nie będą mogli; w Try- 
bunale związkowym zaś wniesie Pan Critten- 
den o zaniechanie processu tego. 

Zaznaczony (parafowany) d. 15. z. m. przez 
pełnomocników pięciu mocarstw europejskich 
J Posła tureckiego traktat, zawiera, „podług 
Morning-Post, którćj podanie i ministery- 
alny »Globe« przedrukował, najpierw dość 
długi wstęp, w którym prawa Porty, jako 
względnie innych mocarstw europejskich nie- 
zawisłego państwa uznane bywają. Artykuł 
4.i 2. zastrzegają zamknięcie Dardanellów dla 
wszystkich okrętów wojennych bez wyjątku, 
Artykuł 3 zawiera wezwenie do wszystkich 
zaprzyjaźnionych mocarstw, nie będących 
współuczestnikami traktatu, aby do niego 
przystąpiły, a czwarty ściąga się jedynie do 
wymienienia w pewnvm przeciągu czasu ra- 
tyfikacyi. »Oto, dodaje Post, cała treść tej 
ważnćj konwencyj. Pierwiastkowo było za- 
miarem , odłożyć formalne podpisanie tćj kon- 

wencyi z strony sześciu mocarstw aż do otrzy- 

mania urzędowego doniesienia z Konstanty- 
nopola_o łaskawóćm i dobrowolnćm przychy- 
leniu się Porty do uniżonćj i powinnćj prośby 

Mehmeda Alego o zmienienie części firmanu, 

dotyczącćj się następstwa tronu w rodzinie 
' Jego Wysokości. Późnićj przecież Francya, 

na której p pipe" odwłoka ta nastąpić miała, 
oświadczyła swoję gotowość załatwienia juź 
poprzednio tój sprawy, a to z względu na 
zupełną ufność, Iź pełnomoenicy Anglii, Au- 
“'stryi, Rossyi I Pruss, otrzymają polecenie, 
"udzielenia Porcie w imieniu swych rządów 
szczerćj i stanowczćj rady, aby dówitczć do- 
magania się Mehmeda Alego nie odrzucała, 


i w skutek naturalnie pewnego przekonania, 
iż rada ta bezskuteczną nie pozostanie, Mo- 
'żemy teraz prawie z zupełną donieść pewno- 
‘ścią, że, jeżeli ten ostatni zamiar nie był już 
-uskuteczniony w chwili, gdzie się tego spo- 
dziewano, wyjaśnienie to nie z powodu po- 
wątpiewania o prawości, z jaką cztery mo- 
carstwa swćj rady Sułtanowi udzieliły, ani 
tóż o oczekiwanćj na końcu skuteczności tej 
rady dane było, ale. jedynie z tego powodu, 
iż zdaniem wielu nowa, przez Baszę egipskie- 
go podana prośba, będzie poprzednio jeszcze 
musiała uledz zmianie, zanim będzie można 
dać odpowiedź, ponieważ różne zmiany w ha- 
tyszeryfie, jakich się domaga, nie zgadzają się 
bynajmnićj z zamiarami mocarstw, które kon- 
wencyą z d. 15. Lipca podpisały.« ; 
Listy z Petersburga; których daty dzienniki 
tutejsze nie podają, donoszą o pogłosce, ja- 
koby tamże przez Kiachtę nadeszła wiado- 
mość o zalatwieniu przyjacielskićm zatargów 
między Anglią a Chinami. Być przecież mo- 
że, iż pogłoska ta ściąga się jedynie do zaw iq 
zanych w Pekinie początkowych układów, 
które się w Kantonie rozpocząć. miały, ale 
które ciągle jeszcze, wyedług ostatnich wiado- 
mości odraczano. 
Dyamenty korony, o wydanie których Król 
hanowerski obecnie stara się drogą sądową, 
należały do Królowćj Karoliny małżonki 
Jerzego ILL., oszacowane są na 50,000 funt. 
szterl. Sprawa gtównie się toczy © to, czyli 
Królowa istotnie dostała je w disk od mał- 
żenka swojego i miała prawo rozrządzania 
niemi w testamencie. Zapisała ona dyamenty 
te naprzód małżonkowi swojemu, jeżeli ją 
przeżyje, w przeciwnym wypadku przekazy. 
wała one dworowi Booówozokje dw, z warun- 


kiem należenia dziedzicznego do potomkóyy 
w linii prostej. 
Hiszpania. 


Z Xeres donoszą, iż tamże miały miej- 
sce niejakie niespokojności. Gdy- władze 
chciały przedsięwziąć silne środki! przeciw 
zbyt rozszerzońemu przemycaniu, ozwały się 
okrzyki: „Niech żyje wolność, śmierć despo- 
tom:* Alkald Fontan kazał natychmiast ude- 
rzyć w bębny 1 w chwili stanął pod bronią 
jeden batalion i jeden szwadron gwardyi na- 
rodowćj. Gdy jednak zapytano się gwardyi 
narodowćj czy można na nią liczyć w rzy- 
wróceniu spokojności, jazda odpowiedziała 

rzychylnie, a piechota nie dała odpowiedzi. 
Tym czasem wrzawa zwiększała się. Szvya- 
dron wypełnił swoję powinność i rozproszył 

romady, nawet tu i owdzie użył broni, ale 
między wichrzycielami widziano kilku. pie- 
szych gwardzistówy w mundurach. '«. 


520 


Niderlandy. ża 
3 Z Rotterdammu, dnia 29, Marca. - 
‘O Król konno, mając po obu stronach książąt 
Alexandra i Henryka, odbył wjazd do miasta 
naszego. Po południu przybyła także Królo- 
wa w towarzystwie księżniczki Zofii, poczćm 
wszystkie dostojne osoby zaszczyciły tea'r 
bytnością swoją. Radość narodu była trudna 
'do opisania. 


+ 


16 5CBoasWw. Arty na. s 

Z Monachium, dnia 26. Marca, 
Najświeższe wiadomości z (Grecy! donoszą 
jednomyślnie, że nasz dziedziczny Xiążę aż 
do;końca przyszłego miesiąca zabawi na dwo- 
rze brata swojego. — Dotąd obaj bracia prze- 
stawali na małych tylko wycieczkach po mo- 
'rzu, lądzie i do wyspy Eubće (Negrepont), 

lecz mieli zamiar zwiedzić dalsze wyspy. 


i BW 09Ch Yee 
(0105 Rzymu, dnia 30. Marća. 
Układy z: Don Miguelem nie zdają się odpo- 
wiadać powziętym oczekiwaniom, nawet po- 
-średnictyyem Austryi Niążę ten dotychczas po 
"gardzał. ‘Tymczasem ugody rządu Portugal- 
„skiego z Katedrą Apostolską dalćj postępują i 
powiadają ż wielką ufnością, Że Monsig. Ca- 
pla po tkończeniu swćj holenderskiej mis- 
‘syi d 


6 Lizbony się uda, aby sprawy kościelne _ 
"tamże w miejscu z rządem i Biskupami zała- 


twiać. Vicomte de Carreira, któremu rząd 
portugalski trudną tę missyę polecił i który 
w tym celu już od roku tu przebywa, w zle- 
tcenia dworu swego przed kilką dniami do 
(Neapolu się udał, skąd jednak na Wielkanoc 
"łu powróci. Aż do tego czasu wyglądają je- 
$zęze' depeszy z Lizbony, która może dobre 

/ poróżumienie z katedrą apostolską przywróci. 
Wszakże, ażali już zaraz po Wielkiejnocy Pa. 
ież Biskupów portugalskich prekonizować 
-Eein wielko jeszcze kwesty. 5 
uj) e — Podróż Podsekrelarza Stanu Monsi- 
* gnore; Capaecini do Hagi, o której Panu już 
? pòd d: 24. .m. b. doniosłem, nastąpi w pierw- 
-*szćj połowie Kwietnia. Słychać, że prałato- 
-*wi temu polecono, żeby, równocześnie przy 
c tej okazyi z Arcybiskupem Kolońskim wzglę- 
-*demosoby Koadjutorem obrana być mającój 
/ się; porozumiał, Pytania tego missya Biskupa 


'Eichstidtskiego nie usungła, kiedy X, Arcy*. 


„biskup prawo wyboru jedynie sobie tylko 

' przywłaszcza, -oraz koniecznie przy powrócie 

swoim do Kolonii obstaje, BAC, 
Przeszły ma łono kościoła katolickiego r3s- 


` gyjski Sekretarz (attaché) poselstwa,  Miążę- 
“Theodor Galiczyn, do Petersburga wezwany 


został i tamże się już udał. 


<ska do granicy Niagarskićj wyprawiono. 


Pom- RO YG JD 7 2 

Z Konstantynopola; d. 17. Marca. 
Journal d'Odessa donosi z- Konstanty- 
nopola pod. d. 30/18 Marca, że w ministeryura 
tureckiem ważna odmiana zaszła. Reszyd Ba- 
sza, minister spraw zagranicznych i Fethi Ah. 
met Basza, minister handlu, uwolnieni są od 
urzędowania. Pierwszego miejsce zastępuje 
tymczasowo pomocnik jego w ministeryum 
Kyfaat Bej, drugiego zaś były k pudan Basza, 

Said Basza. - JE 


Stany. Zjednoczone pólnocnćj Ameryki. 
New York American zawiera pismo 
z Washingtonu z dn. 8. Marca, wynurzające 
wielką obawę na przypadek wojny z Anglią, 
ale tylko na pierwszy onćj początek, nie zaś 
na dalszy czas. (Gdyby P. Fox miał-odjechać, 
w.10 dni potćm cała w Kanadzie konsystu- 
jąca armia angielska weszłaby w granice Sla- 
nów Zjednoczonych, Buffalo zostałoby zdo- 
byte, Lockport przez zeinstę spalone, a na- 
wet sam Nowy York mógłby za dni 30 wy- 
glądać odwiedzin Anglików. Władze i woj- 
ska w Kanadzie i Nowym Brunświku otrzy- 
mały już zapewne instrukcye na takowy przy- 
padek a okręty angielskie stoją niemylnie w 
pogotowiu, aby na pierwsze skinienie wyjść 
pod żagle, „Tym tedy sposobem pićrwsze u- 
derzenie Stany Zjednoczone dotkliwieby uczu- 
ły; wszakże wkrótce potem połączone usiło- 
wania ludu wypędzilyby niezawodnie Anglików 
z Ameryki północnćj, Francya, a może i Ros- 
sya, oliarowałyby Stanom Zjednoczonym po- 
moc swoję a zich połączoną potęgą nowy 
wszcząłby się, wielki spór o panowanie na 
morzu. Między wielu innćmi propozycyami 
i planami, wywołanemi przez grożącą wojnę 
z Anglią, jest też projekt kupca jednego w No- 
wym Yorku, chcącego bronić miasta za po- 
mocą mających być tamże wystawionych 
wież drewnianych, na 200 stóp wysokich, 
z 10 działami na szczycie, które kule żąrzące 
120 funtów ważące na. okręty nieprz a- 
cielskie miotać mają. U stóp; każdej takiej 
wieży kocioł parowy z maszyneryą ma być 
ustawiony, aby jéj bronić od szturmu, Woj- 
skowi i na rzeczach się znający ludzie śmieją 
się z takich szalonych projektów. skok, 
Pan Mac Leod o uwolnieniu swem nieza. 
chwiane na przekonanie; . jakoż jest zdaniem* 
powszechnćm, że (zeneralny Prokurator Sta- 
nów Zjednoczonych ,w tćj sprawie -wniesie 
o „nolle prosequi« a:ńastępnie Pana Mac 
Leod: «wolno. puszczą. = Dla, zapobieżenia 
gwałtom ze strony. pospólstwa, oddział wej- 


W o 1 


„łodziennećj ogłoszonego, mam zaszczyt za- znych.* .' ; 


„dzieło, moje obejmujące: Wykład sztuki go- ` Z Krakowa, — Wielka uroczystość 


::go,, jako tóż wskazaniern 
e stniejszego, pod względem oszczędności:0 


a 
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Rozmaite: „wiadomości. nictwem interesować mogą, wkrótce zacznie 
TY tagr Pont ; Pre się drukować i wyjdzie w końcu Czerwca. 
Z Poznania. — „Dz nniką 4508 y J. Kóncewicz. 
wyszedł Nr. 8 i zawiera: 1) Pan. Wołodko- Domy żelazne. — Znany Belgijczyk Jo- 


*wICZ.. Dokończenie. FARIOPIE GE moje, Z pa- bard nadesłał niedawno dziennikowi Courier 
miątek JP Seweryna Soplicy. 2) O emancy- belge następujące uwagi, które jeźli co da 
powaniu się stósunków familijnych, a) $tó- nadziei i przepowiedni może zanadto są śmiałe, 
sunek żony do męża w Polsce, 9) Rozmai- to przecież poniekąd ziścić się mogą. Oto są 
tości. 4) Obwieszczenie kursu literatury nie- słowa pana Jobard: „Koleje żelazne posunęły 
miieckićj przez Dr. K, Libelta, 5) Mody i Ob- od pięciu lat nasz przemysł w metalurgii do 
jaśnienie ryciny dołączonćj. „|... wysokiego stopnia, atoli zbliża się czas, w 

Z Wrocławia. — (Gaz. Wrocł.) Już od którym odbyt żelaza na potrzeby kolei usta- 


_dawniejszego czasu wynurzano wielostronnie wać zacznie. Potokowi żelaza lanego z na- 


życzenie, aby dla uniwersytetu tutejszego ka- szych pieców płynącemu, trzeba się o nowe 
tedrę dla języków i literatury 5ła- ujście postarać: musimy stawiać domy z żelaza, 
wiańskiej ustanowiono. Pierwszy po- robić mósty z tego metalu i nawet budować 
dał — ile nam wiadomo — myśl tę w roku Z niego okręty. Wszak Anglia i Ameryka zro- 
1830. ówczesny Rektor uniwersytetu Dr. biły już początek; nie należy nam pozwalać 
Gaupp. Mąż ten spędziwszy wiosnę roku wyprzedzać się, albowiem nasze żelazo spa- 
owego w Wiedniu i zawarłszy znajomość dło z ceny tak dalece, że poteg z niego sta- 
z Kopitarem, przedłożył projekt ten Ministe- wiać domy, wygodnie,sze, trwalsze, w zimie 
ryu oświecenia publicznego, a to mu nieba- „cieplejsze, . a. w lecie chłodniejsze niżeli te, 


"wem polecilo, żeby z przebywającym pod które dotąd z cegieł murujemy. Takie domy 


ówczas w Neusatz W Węgrzech Proleśsorem „dadzą się prędko postawić, prędko rozebrać 
Szałarzykiem w tej mierze w układy 1 na inne miejsce przestawić; cały dom mo- 
wszedł i od niego się dowiadywał, pod jakić- źna w lejarni obstalować; uleją go, a w ośm 
miby warunkami on gotów był przyjąć po- dni będzie już stał na syvojćm miejscu i można 
sadę professora przy wszechnicy Wrocław- w nim zaraz mieszkać. Pań Rigaud wypra- 
skiej. Układy te doprowadziłyby do pożąda- cował do tego celu plan szczegółowy: dom 0 
"nego celu, gdyby reyvyolucya Polska właśnie trzech piętrach z 17 okojami mieszkalnemi 
nie była wybuchła; w W. Xięstwie Poznań- kosztuje tylko 27,912 fran. (!), „waży 870,000 ki- 


: skiém wzmagało się wzburzenie, a z drugićj logramów (do 21,500 centn. polskich) i móżna 


strony niechęć jakaś, która przedmiot ten w go za 600 do 700 franków z Bruxelli do' Leo- 
zapomnienie puściła. Obecnie ww śród po- dyum, do Gandawy lub Antwerpii przesłać 


myślniejszych okoliczności wznowiona tę koleją żelazną; transport wodą jeszczeby mńićj 
sprawę; Najwyższe postanowienie gabineto- „kosztował, — Aby dać niejakie wyobrażenie 
we z d.,15. Stycznia r. b. nakazuje, aby przy 0 sposobie opalania _takiego domu, dość: nama 
uniwersytetach w Berlinie; i Wrocławiu ka- powiedzieć, że ściany jego są próżne i'Że cie. 


„łedry, dla literatury sławiańskićj ustanowiono. pło z kuchni może być wszędzie doprowadźo0: 
„Oby wielce zasłużony Szafarzyk dał się sklo- ne. Dymu i kurzu nić masz tu bynajmniej; 


nić do przyjęcia posady w Wrocławiu, a nie potrzeba nosić się z węglami albo ż' drże- 
umnictwo I tą razą zbawienny swój wywarło wem. Również prostym sposobem da się 
wpływ w połączeniu i jednaniu różności na- taki dom oświetlić według metody Roberta, 


rodowych! R. przyczćm rezectwoar z olejem umieszcza się 
co A Warszawyy. — W odwołaniu się do w BOY. Tylko pokoju! pokoju! a za lat 
i c la 


prospektu pad, d. 5. Sierpnia r. z. w Gazecie 10 Bruxella będzie miała *1000 domóyy żela- 


— W 


wiadomić szanownych właścicieli gorzelń, iż 


rzelniczćj, wraz z przepisarsi dotyczącemi się zaprowadzenia czci B, Bronisławy 


„urządzenia zakładów tego rodzaju, niemnićj, w skutek Uchwały Namiestnika Chry. 


ocenieniem:- d 'opisem najlepićj celowi odpo. gtusówegó Grzegorza XVI, Pa: ieża, 


„ wiadających, apparatów, destyllacyjnych dla w Krakowie 2. W rześnia 1840*) — Jeżeli 


mniejszych i O RY Ee „kraj pate- 
ı zasad do najkorzy- - 


p EAA EA E A, 
| 5) Ohociaż krótkie tój uroczystości opisanie już 
ju. lo! umieszczone. w Gózecie Poznańskićj , „dokła- 
à ; atu,  Aniejsze jenak rzeczy tćj Zpdanie może i dla czy: 
(obmurowania kotłów A, Innćmi szczegółami, telników pisma naszego w W. Xięstwie ciekawóm 
jakie tylko trudniących SIĘ Praktycznie, gorzel= tbe e r $ ; 
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wspomnienia nadzwykłych PIB ZYKA: 
zachwycających, są nader mi ym dla wszyst- 
. kich upominkiem, mniemam że religijnego ob- 
chodu zdarzenie będzie nierównie pożądanćm 
dla tych. pocieszeniem, którzy /w, nadziem- 
skićm przeznaczeniu człowieka, smakować 
nawykli; i obok przemijających Uroczystości 
wiątych, do wiecznćj zasposobili się Uro- 
czystości. Stolica pobożności, drogich za- 
bytków ; wielkich Monarchów, niegdyś Kra- 
ków miasto, radeśną, nadarzyło chwilę, dla 
jego mieszkańców w ubiegłym roku. Wła- 
śnie dzień 2, Września, BY zapowiedzianym, 
ile tryumfu, jaki Pan Niebios, dla jednćj z po- 
tomków znamienitych rodzin polskich, Bro- 
nisławy  Prandocianki, w wyrokach swoich 
zakreślił, Godna zaiste podziwienia, że nie 
„ w chwilach potęgi Rzeczypospolitej, nie kie- 
dy Zygmuntów Jagiellonów zamożność, zwra- 
cała nań obcych spojrzenie; nie kiedy wszel- 
kie z Stolicą Ś. stósunki i okoliczności sprzy- 
jające spajały nasz Naród; ale w obecnych 
kolejach, Pan świata kroplą pociechy z Niebios, 
lud swój pocieszyć paczy:: To nadzwykłe reli- 
gijne zjawisko, niemogło bydź dla Krakowian, 
obojętnym wypadkićm. Zwierzchność Dyece- 
zyalna, niepominęła tém wszystkićm się prze- 
jać, co tylko do tak świetnej epoki, posłużyć 


[I 


arola Skórkowskiego; i JW. Biskupa Sufra- 
gana Administratora Frańciszka Zglenickiego*) 
tudzież poświęceniem się osobistem JX. Jó- 
zefa Pawłoskiego kanonika: wykuto zwnętrza 
świątyni Zwierzenieckićj cbok ołtarza pod 
tytułem św. Anny, zamurowaną urnę cynową 
już po kilkokrotnych na tym znamieniłsze prze- 
noszoną miejsce, obejmującą śmiertelne szczę- 


. 


tki błogosławionćj Bronisławy, na jakich czas * 


nawet sześciowieczny, który niczemu nie prze- 
puszcza, aby nie miał wyryć iątna zniszcze - 
nia; nie wywarł swćj zawiści. Pódniesione 
w obec zwierzchnika dyecezyi, i wedle pra- 
wideł podanych z Rzymu medycznie rozpo- 
znane, policzone, i dla najpewniejszy ch do- 
wodów, za autentyczne uznane, opieczento - 
wane; spoczywały w -tym zakąciu, Fot spo- 
jone z świętą duszą anielski spędziły żywot; 
dopóki niewypracowano pięknej roboty kra- 
jowćj, w stylu gotyckim, oprawy pozłocistej 
. na głowę, a odłącznie na resztę czeigodnych 
szczątek trunienki, | 
Zapowiedziały dawnićj publiczne pisma, 
w różnych językach o zatwierdzeniu:czci po- 
wagą Grzegorza XVI. papieża dla b, Broni- 
sławy, którą bez przerwy ud krakowski jako 
*) Który z powszechnym żalem w dniu, 27. Sty- 
cznia b. r. przeniósł się do wieczności. 


'mogło. Na raocy Dekretu Apostolskiego, za 
p SORO jw, Biskupa Krakow kiego 


świętą uwielbiał i mienił, przeuczony oceniać 
„pobożność i cnotę: Jéj kapliczkę tę lubostroń 
„jako pomnik, gdzie na modlitwę i bogobojne 
„rozwagi jeszcze przed obostrzeniem klauzury 
zakonnej, przez końcylium trydenckie, zwykła 
była wydalać się samotna, zawsze ze czcią 
nawiedzał. Święte tajemnice ołtarza tamże 
uprzytomniał , licznych darów i duchownych 
zasiłków, za'jćj opiekowaniem się, szczegól- 
nićj podczas śmierciopanującćj azyatyckićj klę- 
; ski (cholera morbus) doświadczył. Uo za szczy- 
tny tryumf cnoty, którćj późne pokolenia hołd 
niosą. PZ 2 a 
Na kilka dni przed zbliżającą się uroczysto- 
ścią już nadzwykły pojawił się ruch obcego 
ludu w starym Grodzie, w którym nic więcćj 
prócz obumarłego przemysłu i pustkowia, do- 
strzec nie można. Transparant zasiadły na fa- 
cyacie wieży kościoła ks. Dominikanów, wy- 
_ obrażający szczęśliwą parę Bronisławę z Jac- 
kiem, dwie kochające się i razem zbawione 
, dusze zwabiał w wieczorne chwile mieszkań- 
ców, i rozlegającym się daleko pieniom pobó- 
nym, jakoby odblaskiem towarzyszył. W dniu 
30stym Sierpnia właśnie po uzupełnionćj uro- 
czystosci św. Jacka, na jaką wnętrze wspania- 
łego kościoła, we wszystkie przykształca się 
ozdoby; za pośrednictwem miejscowego zgro- 
madzenia nastąpiły wywodzihy w obec tłumu 
rozradowanych Krakowian, z kaplicy Najświęt- 
szćj Panny, wyrazu b. Bronislawy, który usta- 
wiono w jego średnicy, Od tej chwili ład 
„religijny bez przerwy właśnie od rozświtania 
aż do głębokiego pomroku się ściągał, jękliwe 
' prożby nowej patronce przesyłał. 
celu tym, uchwalone trzydniowe nabo- 
Żeństwo uroczyste, zamówieńi opowiadacze 
słowa Bożego, aby przy tak rzadkim zdarze- 
` niu uharciłi wiarę, która sama tylko tak zna- 
` komite wyświeca zwycięztwa: wezwani po- 
wiernicy sumnienia, aby tysiącznym rzeszom 
rozdzielali nadziemskie pociechy, ustalili na- 
dzieję nieba, i zasposabiali do zewnętrznćj na- 
wet pociechy. Nareszcie zawitał dzień drugi 
Września tyle upragniony dła Krakowa, co 
pko słońce Et swojemi ózłociło 
rzyże i wzniosłe wieżyce gęstych przybyt- 
"ków Pańskich, aż ludne (ski i Sahh? Ga. 
licyi, okręgu wolnego miasta, z nuceniem 'świę- 
_ tym, które nie jednemu łzę wycisnęły serdecz- 
n4, zbiegają przed kościoł oznaćzony ; oczeki- 
wają tego zwycięzkiego pochodu i godzin 
_ powitania na nowym ołtarzu swojćj patronki. 
'Gdy zaś uczuciami przepełnionema sercu tru- 
dno odmówić widzialnych oznaków radości; 
, gorliwi obywatele miasta samowolną składką 


wznieśli przy wstępie, w linią ulicy grodzkićj _ 


obok dwóch naróżnych kamienic, bramę wyspa” 
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niałą; na szczycie którćj zatwierdzono obraz 
przedstawiający świętą Bronisłayyę, z przyci- 


śnionym do piersi krzyżem i unoszącą się na liczny, długićm szpalerem rozwinięty; poja- 


oblokach do niebios, jąkoby błagać Pana świa- 


tów za swoim narodem; okna mieśżkańców 


upiększono kwiaty, opuszczono nadobne ko-; 


bierce, i na co tylko ten lud szlachetny z imion 
familii i rodzin prawowierny, obok swych do- 


legliwości, mógł się wysilić, odznaczył tę epo- 


kę, jakimmsi$ urokiem i.religijną wspaniąłością, 
bo czóm jest jutrzenka srebrzysta dla ociem- 
nionych nocą oczów, czem rosa dla upalonego 
kłósia, czem widok progów rodzinnych dla 
tułacza, tóm jest ta szczytna uroczystość dla 
serca Polaka. 
Za uderzeniem 12stćj z południa zamknięto 
handlowe sklepv, pracownie, rozpoczęto wiel- 
kie święto, jakiego z dawna z utęsknieniem 
czekano. Co tylko na Wawelu Zygmuńt, któ- 
rego z takićm poszanowaniem miasto słucha, 
jak niegdy jego panów , imienników, zawołał 
na dawną stolicę i jego przedmurza, a sku- 


pione licznych świątyń dzwony, jednoczesnym . 


jękiem zwiastowały, bliską rozwinięcia się re- 
ligijną scenę. Natychmiast wszystkiemi ulica- 
mi, dąży lud pobożny zwiększać orszak święty; 
w głębokiem milczeniu, czeka wielkiego zja- 
wiska, którego późne niezawidzą potomki. 
Czcigodny biskup Sufragan poważnym głosem 
nareszcie pierwszę rozgłosił nieszpory; mu- 
zyka wykonała pięć psalmów zwykłych, po 
dokończeniu których, gdy na przygotowanóm 
zasiadł krześle, aduchowieństwo wszelkie.ob- 
szerne zajęło prezbyterium i uszykowało się 
w bratnie pary; odczytano z kazalnicy dekret 
ojca S. wyrokujący cześć publiczną b, Broni- 
sławie, kaznodzieja daléj przemówił, i gdy 
z mownicy zstąpił, dzwony wszystkie i wy- 
strzały z moździerzy obiły się powtórnie, a 
natedy nastąpiło wielkie ludu poruszenie, pro- 
mienista uroczystość, której czystego blasku 
Żadna chmura niecna, żaden głos bezwiarka 
niezmroczył. Po za obrazami i chorągwiami 
bractw kościołów wszystkich, które końcem 
swoim już cały rynek i wiślną ulicę przerią- 
gnęły, ukształciło szanowne duchowieństwo 
świetny szpaler, mając na szczycie zgromadze- 
nie pustelnicze kamćdułów z krzyżem, co lubą 
opuściwszy ustroń Bielan; tudzież Karmelitów 
bosych przybyłych z czarownego położenia 
Czerny, asy na ten raz w murach staroży- 
tnych Krakowa uobecnili tryumf, jaki religia 
poświęca nielubownikom świata, ale owszem 
wzgardzicielom onegoż; za tómi postąpiły i 
inne zakony, A poczet zamknęli kazno* 
dziejscy bracia. Tu kilku pokazało się Nor- 
bertanów z sąsiednich 
siostry” swojej Bronisłayyy żaszczycić vystęp 


„szćj instrukce 


c © Kaucya 150 talarów wynosząca, 
„Węgier, aby niegdyś 


na ołtarz. Szanowny Kler Swiecki miejsco- 
wy, że Szlązka, Galicyj i okręgu miasta bardzo 


wil widok rzadki, a zarazem serca pobożnych 
| eye 4, że jeszcze nasza żiemica acz ró- 
nym losom uległa, co do religii i jćj mini- 
strów po większćj części, różnicy nie zna. 
Pasterze dusz i opiekuny owieczek Jezusa 
Chrystusa, osmucili poślubione sobie ko- 
ścioły, zbiegli się tam gdzie niegdy rozległćj 
owczarni i dyecezyi krakowskićj zwierzchnicy 
zasiadali stolicę, i z tćj równie i z tamtej stro- 
ny Wisły, ludy ulegały ich duchownej wła- 
dzy,  Prześwietna kapituła krakowska, zakoń- 
czyła szereg pomazańców boskich, za których 
gronem w ubiorach kościelnych sześciu ka: 
łanówy unosiło: na ramionach feretrum b.- 
ronisławy, mając sześciu odpowiednio także 
z jarzącemi pochodniami obywateli, w staro- 
polskim stroju zboków ; — jakoby cień słaby 
przeszłości, który nadto poświadczać się zda- 
wał, że ta, którą dziś jako patronkę polski na- 
ród wita, była również Polką. Na kilka kro- 
ków powiewały mnogie chorągwie cechowe, 
Polce z dawnych czasów białym orłem, 
erbem stolicy, widokiem patronów właści- 
wych, gdzie J} w. ks. kanonik Gładyszewicz, 
surrogat konsystorza, wyręczający czcigodnego 
biskupa, otoczony liczną asystencyą, zwolna 
postępował; a za nim w największym zebra- 
niu ducha, pobożnych mnogie tysiące, a wszy- 
ścy z glowa odkrytą, z modlitwą w sercu, 
z głęboką rozwagą. Cały ten tłum uroczysty, 
przy rozpogodzonćm niebie, milczącym wia- 
trze, w największćj skromności i porządku, 
może tylko w skutek natloku zokolyfek na- 
ruszony, niestrzeżony ale szanowany w miej- 
skićj milicyi, płynął właśnie, jak gdyby do 
nieba, bo myśl jego zajęta niebem. 


( Dokończenię nastąpi.) 


DONIESIENIE URZĘDOWE, 

Wieś Węgry I. Części w powiecie Odo- 
lanowskim położona, do pozostałości Wale= 
ryana Węgierskiego należąca, od Świętego 
Jana 1841. r. aż do tegoż dnia 1844. r. wy- 
dzierzawioną być ma, i do tego termia na 

~ dzień 7. Czerwca r. b 

przed Ur. Lucas, Assessorem Sądu Głównego s 
o godzinie 11tćj przed południem w Izbie na- 
2 jnéj wyznaczony został, na który 
się ochotę dzierzawienia mający niniejszóra 
wzywają. 

ya : w goto- 
wych pieniędzach lub w Poznańskich listach 
zastayynych złożoną być musi i warunki dzie- 
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rzawienia w Registraturze naszćj przejrzane © _ dnia 25. Sierpnia r. b.  * 
być mogą. `, | PR | „ © godzinie Śmćj zrana przed Ur. Sello, Asses- 
Poznań, dnia 30. Marca 1841. | . . sorem Sądu z swemi prelensyami zgłosili, gdy 
Król. Główny Sąd Ziemiański, '" w przeciwnym razie amoriyzacya óbligacyi 
Il. Wydziału. - ad 1i 2 wzmiankowanych wraz z wykazami 
s hypotecznemi wyrzeczoną będzie, przypo- 
OBWIESZCZENIE. zwani. zewćmi preteoneyam? preklüdowani i 


: Lo F _ na wieczne milczenie skazani zostaną. 
Do wydzierzawienia gruntów Jana Fryde Rogóźno, dnia 24. Marca 1541. 


ryka Pawłowskisgo, -do folwarku Wilde na- PAJO CE O 0 8 Sło 
Iżącychiena czas od 4. Kwietnia 4841. aż do , Kó" Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
T oka wrz pó wyznaczony „rzecze na WYWOŁANIE PUBLICZNE 
zień 19. Kwietńia 1841. ; MTA SRA r K 
przed południem o godzinie 40tć! przed De- GlkciajewawiA NE ucze MORON 
PRE Ur. Krauthofer, Sędzią Pokoju sra: bereri mai k; Tr rióleżącej: Lack 
w izbie zwyczajnych posiedzeń sądu naszego, hipotekowane są, 'a mianowicie na dua 
na który chęć dzierzawienia mających niniej- séi Jana Joppa Części: } 
“oposaati ilia GK wia 1841 E a u (ABE: a DIERE ae diś 160 z prowizyą 
Bo pd Sosy kle JA o 5odsta dla Abrahama Mojżesza Kai- 
Królewski Sąd Ziemsko-miejski. Fi z Rogoźna, na fuńdómiencia- dbhi 


io y aS. s4 ‘ cyi Jana i Anny Elżbiety małżonków 

WYWOŁANIE PUBLICZNE. ` Jopp z dnia 2. Stycznia i 4. Czerwca ro- 

W księdze hypotecznćj nieruchomości tu ku 1504., na co attest hypoteczny w dniu 

w Rogoźnie pod Nr. 359. położonej, do pie- 2. Stycznia i 4. Czerwca 1804. udzielo: 
karza Pawła Busse i małźonki jego należą- nym żostał; A 


2) Rubr. HI. Nr. 2. talarów 600 z prowizyą 


cój, zahypotekowane są 
po 5 od sta dla dzierzawcy domanialnego 


4) sub Rubr. fil. Nr. 1. talarów 100 z pro» 


wizyą po 5 od sta dla Burmistrza spra- ` Filipa Neumana z Owieczek, z obligacyi 
wiedliwwości Hanf na fundamencie obliga- "przez Jana Beyera i Jana Nicolay w” dniu 
cyi Jana Henryka Oeser z dnia 5. Czer- 19. „Lutego 1805. r. wystawionćj, z którą 
wca 1801. roku, z którą intermistyczny także attest hypołeczny w dniu 12. Marca 
wykaz hypoteczny w expedycyi udzielo- 1805. r. w expedycyi wydanym został. 

nym został; è - Kapitały te obydwa są już zapłacone, je- 


2) sub Rubr. IH. Nr. 2. talarów 400 spłacić dnakowoż wymienione dokumenta ex quibus 
się miane 14. dni przed Św. Janem 1802. a nawet kwity nie mogą być dostawione. 
roku, a eventualiter od czasu tego prowi- _ Na wniosek właściciela wyżćj oznaczonćj 
zye. po 5 od sta przynoszące ex obliga- nieruchomości wzywają się niniejszćrń publi» 
tione Jana Henryka i Maryanny małżon- cznie wszyscy ci, którzy z wyżćj wymienio- 
ków Oeser z dnia 24, Lipca 1801. roku, nych obligacyi i wykazów hypotecznych, do 
która to obligacya dła ekonoma Nepomu- kapitałów ad 1 i 2 wymienionych per 160 ta- 
cena Julskiego z Zębowa pod Pniewami larów i 600 talarów z prowizyami jako włas 
wystawioną i atiestem hypotecznym opa- ściciele, sukcessorowie, cessyonaryusze lub 
trzoną została, © „ posiadacze zastawni prawo mieć mniemają, 

Twierdzi jednak właściciel wyż oznaczonćj aby się w terminie 
nieruchomości zapłacenie obydwóch preten ` ` dnia 25. Sierpnia r. b, 
syi, których przecież dnkumenta hypoteczne, o godzinie 8méj zrana przed Ur. Sello, asé 
a co do drugićj pretensyi nawet kwitu pra- sorem Sądu £ swemi prétensyaini zgłosili, gdy 
womocnego nie jest dostawić w stanie, z przy- „w przeciwnym razie amortyzacya obligacyi 
czyny iż takowe w czasie pożaru ognia w Ro- ad 4.1.2 wźmiarkowanych wraz z wykazami 
goźnie spaliły się: przeto na jego wniosek hypotecznemi wyrzeczoną będzie, przypo- 
wzywają się niniejszćm publicznie wszyscy zwani ze swemi pretensyami prekludowani 
ci, którzy z wyżćj wymienionych obligacyi i na wieczne milczenie skazani zostaną. 
1 wykazów hypotecznych do, kapitałów tu ad Rogoźno, dnia 24, Marca 1841. 
1 12 wymienionych per 400 talarów i 400 ta- Król. Pruski, sąd Ziemsko-miejski. 
larów wraz z prowizyą, jako: właściciele, s - z - SZĄ 
sukcessorowie, cessyonaryusze lub posiadacze . Świeże ostrzygi nadeszły znów do “! 
zastawni prayyo mieć xnniemmają, aby się _ handlu Sypniewskie go 
w terminie ` w Poznagiu. 


| 


